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VM Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zitp. 20, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Rozkaz Dzienny. 


ee O Dnia 15 Czerwca 1831 r. 
na Pradze. 
Przeznaczonym zostaje, Na Szefa sztabu przybo- 
cznego Naczelnego Wodza, Pułkownik Szydłowski 
ka 
, Postępują na wyższe stopnie. Na Podpułkowni- 
ków: W pułku 4 strzelców konnych, Major Korytko- 
wski apa W pułku 2 ułanów, Major Borowy Køn- 


sław, z tegoż pułku, Do pułku 5 ułanów, Porucz- 
nik Dunajewski Felix, z tegoż pułku. Do pułku 7 


ułanów, Porucznik Paszewski Jan z pułku 4 strzelców 


konnych. Mo pułku 2 Mazurów, Porucznicy: z tegoż 
ułka, Janczewicz Karol, z zostawiehiem go przy 0- 
owiązkach Kasyera, Pawłowski Adam i Jaraczewski 
Stanisław. Mo pułku I jazdy Sandomierskićj, z pułku 
l ułańów , Poracznicy: Ochycki August i Jaźwiiski 
Franaszek, Do pułku jazdy Augustowskiej, Porus 
czhicy: Bieliński Jan i Skąvski Wojciech, z tegoż pał= 
ku. Do pułku jazdy babelskićj , z, pułku 3 strzelców 


stanty. legii Litewsko, Wołyńskićj, Major Oborski | konnych, Porucznicy: Paszkiewicz Epoh, Borowy 
Leopold, z przeznaczenjem do formacyi dałszój tejże |Jan, Dobrzański Ladwik; z pułku 4 ułanów, Poru- 


legii. wedi . 
ŚNa Majorów: W pułku 4 ułanów, Kapitan Zającz- 
kowski Leon. W pułku 2 ułanów , Kapitan Wolski 
ja centy. W pułku 5 ułanów, Kapitan Szumlański 
gnacy. Do sztabu Gubernatora miasta Warszawy, Ka- 
pitan Sztabu kwatermirtrzostwa jeneralnego, Zientecki 

Atoni z przeznaczeniem na Komendanta placu Pragi. 
i pakà jazdy Lubelskiéj, z pułku 3 strzelców kon- 
ka l, Kapitan Łęcki Stanisław i z pułku tejże jazdy, 

pitan Szczepanowski Antoni. s 

Porna a Piłanów: Do pułku 2 strzelców konnych, 
kot3 arana ki Wincenty, z tegoż pułku. Do pul- 
; SarasGiki w konnych, Porucznicy: Majecki January 
> 168 st Anastazy, z tegoż pułku. Do pułku 4go 
pure niy wb gc orucznik Michałowski Wincenty, 
z tego” puka, z pozostawieniem go przy obowiąz- 
kach mł taa Do pułku 5 strzelców konnych, Poru- 
cznicy: Gra a. sefii Ciechanowski Felix, z les 
oż putku. ki ka 2 ułanów, Porucznicy: Keiser 

iotr, Sierkowski * ranciszek, Sierkowski August, ź po- 
zostawieniem go przy obowiązkach Adjutanta pułka ` 
Wolski Franciszek, z tegoż pułku. Do pułku 4 uta- 
nów, Porucznicy: Markowski Jan i Markowski Włady- 


cznik Kopyciński Franciszek, i z pułku jazdy Dubel- 
skiej, Parncznicy: Radziejewski Alexander, Piotrow- 
ski Henryk i Stamierowski Augustyn. Do dywizyonu 
karabinierów, z tegoż dywizyonu, Porucznik Turkie- 
wicz Benedykt, Do eg! Litewsko- Wołyńskiej, z tej. 
Że legii, Porucznik Befnatowicz Antoni, i z pułku 4 
strzelców konnych, Porucznicy: Wasilewski Jan i Jan. 
kowski Maciej. Do pułku 7 ułanów, z tegoż pułku, 
Porucznik Karęga Adam. : : 
Na Poruczników: Do pułka 3 strzelców konnych, 
z tegoż pułku, Podporacznicy: Raszewski Alexander 
i Nowicki Antoni. Do pułku 4 strzelców konnych, 
„ tegoż pułku, Podporucznicy: Domański Damazy i 
Siewczyński Józef. Do pułku 5 strzelców konnych, 
z tegoż pułku, Podporucznik Miller Ignacy. Do puł+ 
ku 2 ułanów z tegoż pułku , Podporucznik Kamiński 
Felix. Do pałku 3 ułanów, z tegoż pułku, Podpo- 
rucznik Herman Benedykt. Do pułku 4 ułanów, zte- 
goż pułku, Pedporucznicy: Suchodolski Walenty a 
Tereh t 
pułku, Podporucznicy: Tomaszewski Leopold i Be. 
rens Erast. Do pułku 6 ułanów, z tegoż pułku, Pod- 
porucznicy: Zapalski Piotr i Herman Joachim. De 


WARSZAWA. * 


uchowski Antoni. Do pułku 5 ułanów, ztego% 


` 


A eeg Wachowicz Maryan, i z pułku 7 ułanów, 


 zostawieniem pićrwszego przy obowiązkach: Adjutan= 


4 


rowie: Węsierski Albin, Drzewiecki Karol, Skórzewski 
Teodor, Mielżyński Alexander, Jełowiecki Andrzej, 
Stablewski Józef i Błociszewski Antoni, Do legii Li- 
tewsko- Wołyńskiej, z pułku 5 strzelców konnych, 
podoficerowie : Grünberg Karol >» Turkut Konstanty i 
z tejże legii Podoficerowie:  Bukaty Romuald i Guro- 
wski Ignacy, Do dywizyonu legii Nadwiślańskiej, 
Podoficerowie tejże Wi Gastkowski Paweł, Trzecia« 
ki Stanisław, Kotarski Józef, Skrzyński Apolinary, Ma- 
łachowski Pankracy i Urbański Rudolf, wszyscy bez 
żołdu. s À 

Przeniesi zostają. Dopuľkn 3 strzelców konnych, 
z pulku t strzelców konnych, Kapitan Miinkenbek 
Henryk. Do pulku 2 strzelców konnych, z jazdy Po» 


pułku 7 ułanów, pułku 4 stezelców konnych , Pod- 


odporacznicy: Sokolnicki Michał, Zdanowicz Józef, 
Qborski Franciszek, Do pułku 2 Mazurów, Podpo- 
rucznicy: Łączyński Adolf, Grzymała Józef, Badow. 
ski Marcelli i Bońkowski Adam, z tegoż pułku, z po- 


ta pułku. Do pułku t jazdy Sandomierskićj, z pułku 
I strzelców konnych, Podporucznicy: Kisielnick: Igna- 
cy i Czartkowski Julian, z pułku 2 strzelców konnych, 
Podporucznicy: Tymieniecki Zygmunt i Radoński Bu: 
„geniusz i z pułkał ułanów, Podporucznicy: Macewiez 
Piotr i Skawiński Stanisław. Do putka jazdy Lubel- 
skićj, z pałku 4 ulanów, Podporaucznicy: Guiman Le: 
on, Kwaskowski Erazm i Odolski Stanisław. Do pul- 
ku jazdy Augustowskićj, z tegoż pułku Podporuezui- 
cy: Tymowski Seweryn i Mostowski Ignacy. Do le- 

ii Litewsko - Wołyńskiej, Podporucznicy : Purzycki 

ózef i Blędowski. Werdynand. lo szwadronu ocho: 
taików Poznańskich, z tegoż szwadronu, Podpornezni- 
cy: Ostrowski Seweryn i Zakrzewski Kalixt. Do dy- 
wizyonu karabinierów, z tegoż dywizyonu, Podporu- 
cznik Dzięcielski Józef. W sztabie placu Warszawy; 
Podporucznik Wyszyński Antoni, i z liczeniem star- 
szeństwa w pułku 3 ułanów. 

Na Podporuczników: Do pulku 2 strzelców kon- 
nych, ztegoż palku, Wąchmistrz'Purski Antoni i Pod 
oficerowie: Witaski Stefan, 'Przeiński Ambroży, Skar 
żyński Stanisław i Łoski ludwik. Do pułku 8 strzel- 
ców konnych, z tegoż pułku „ Podoficerowie: Debo- 
wski Hipolit, Korczewski Nepomueen i Michalczewski 
Henryk, i z pulka 6 ułanów, Podoficer Henryk Ko- 
mirowski. Do pałka 4 strzelców konnych, z tegoż 
pułku, Wachmistrze: Kobylański Franciszek, Panie- 
siewicz Filip, Szwaycer Wincenty i Podoficer Zabo- 
krzycki. Do pałka 5 strzelców konnych, z tegoż puł. 
ku, Podchorąży Soltyk Stanisław, Wachmistrz Pawło- 
wski Floryan, 1 Kadeci: Lenkiewicz Artur i Byszewski 
Seweryn. Do pułku 2 ułanów, Wachmistrze: Mikla 
szewski Jan, Poświk Samuel, Boczkowski Ignacy; Pod- 
oficerowie: Grzybowski Wilhelm, Otkiewicz Stanisław, 
Olkiewicz Konstanty i Szydłowski Edward. Do puł- 
ku 3 ufanów, Wachmistrz Janowicz Franciszek; Pod. 
oficerowie: Rolla Hilary, Moczulski Ludwik i Sulgo- 
stowski Józef, z tegoż pułku, i z pułku ulanów, Pod- 
oficerowie: Dąbrowski Józef i Niezabitowski Leopold. 
Do pułku 4 ułanów, -z tegoż pułku, Wachmistrze: We- 
gliúski Franciszek , Podskoczym Andrzéj,` Niewiaro- 
wski Klemens i Jakowski Fraaciszek, i z pułka lgo 
Krakusów, Podoficer Walewski Józef. Do pułku 5 
ułanów, z tegoż pułku Podoficerowię: Jaszczołd Fran- 
ciszek, bioowski Felix, Rzewuski Konstanty, Rartzen- 
haim Józef i Thitz Karol. Do pułku I mazurów, z te- 
go% pułku Podoficerowie: Zabokrzycki Hilar j, Dzierz- 

icki Antoni, Sokołowski Julian i Zabłocki Felix Do 
dywizyonu karabinierów, Podchorążowie: Gregorowicz 
Andrzćj i Janiszewski Tomasz. Do szwadronu ocho- 
tników Poznańskich, z tegoż szwadronu, Podoficero- odebrany liwar farmański od osoby nieprawnie takowy 
wie: Czarnecki Karol, Rzeszotarski Józef, Modliński | posiadającćj, znajdują się w depozycie policyjnym urzędu 
Ignacy i Zakrzewski Kamil; zaś bez żołdu, Podofice- | municypalaego ; wzywa przeto urząd municypalny właścia 


5 strzelców konnych, z Legii Nadwiślańskićj, Podpo. 
racznik Stadnicki Bronisław. Do pułku 2 ułanów, 
z pułku 5 ulanów, Podporucznik Dunin Jozef, i zpuł- 
ku 6 ułanów Podporucznik Gierszyński. Stanisław. 
Do pułku 6 ułanów , z pułku ł jazdy Płockićj, Pod- 
porucznik Bolński Antoni. Do pułku 7 ułanów, z puł» 


Do pułku 2 Krakusów , z legii Nadwiślańskiej, Poru: 
cznik Górski Leonard. Do legii Litewsko- Wołyńskiej, 
z pułku 4 strzelców konnych, Kapitan Cybulski Ni- 
kodem i z pułku jazdy Lubelskićj Major Kamiński Mi- 
kołaj, z przeznaczeniem na dowódzcę dywizyonu tej. 
Że legii. Do korpusu pociągu, dywizyonu karabi» 
nierów , Kapitan Pukasz Sikorski, 

Przeznaczeni zostają, Adjutant polowy, Kapitan 
zpułku grenadyerów, Suchodolski January, do peł+ 
nienia tychże obowiązków przy dowódzcy 2 dywizyi 


konnych. Z pułku jazdy. Lubelskiej, Podporucznik 
Owczarski Antoni, i z pułku 2 mazurów, Podporu- 
cznik Bujno Franciszek , na adjutantów polewych przy 
dowódzcy brygady 1 dywizyi 2 jazdy, Z pułku 6 ja- 
zdy ulanów , Podporucznik Rutkowski AE na adju- 
tanta polowego przy dowódzcy dywizyi 2 jazdy. Do 
ulku 3 strzelców konnych, Podporucznik Felix Hr. 
(APA 

Wracają do pułków. Z sztabu Jenerała Klickiego, 
Kapitan Nowodworski, do pułku 1 strzelców konnych, 
i adjankt sztabu dywizyi Jenerała Tomickiego, Kapi- 
tan Plagowski, do pułku 2 ułanów, 

Oddani zostają do a spozycyi Komisyi Rządowej 
Wojny. Zpułku 4strzelc w konnych, Porucznik Fes 
lix Bussów i Podporucznik Krajewski Wiktor. 

Umieszczony zostaje w stopniu Podporucznika: w kora 
pusie weteranów t inwalidów. Wachmistrz starszy Bil- 
ski, z putku 4 strzelców konnych. 

Naczelny Wódz Sity Zbrojnój Narodowej, 
(podpisano) Skrzynecki, 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy, 
a trakcie za rogatkami Jerozolimskiemi gnaleziony mas 
telzak skórzany napełniony rozmaitemi rzeczami, niemnićj 


ku 4 strzelców konnych, Major Łojewski Alexander., 


i 


bo 
sj 


dlaskićj, Podporucznik Kwilecki Leonard. -Do pułku 


jazdy, z liczeniem starszeństwa w pułku 5 strzelców - 


. 
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cieli tych rzeczy, aby wciągu miesięcy trzech po odebra- A Sprawdza się wiadomość, niedawnó przez nas ogłoszoś 


nie takowych za poprzednióm udowodaieniem własności do 
wydziału policyi zgłosili się, po upływie bowiem tego ter- 
minu, rzeczy w mowie będące przez publiczną licytacyę 
na korzyść skarbu sprzedane zostaną s 
w Warszawie dnia. 30 Czerwca 1831 r. 
Referendarz Stanu, Vice Prezydent, Gierlitz, 


worroonereeerrer rowe 


"— W. Pulkownikowa Pągowska oświadczyła się z chęcią 
Uszycia kilkuset koszul, bezpł»taie, na pelrzebę wojska 
~ Narodowego. Skutkiem czego Komisoryst dostarczył jéj 
2500 łokci płótna na uszycie 500 koszul; odebrał zaś 
510 i 357 łokci bandaży æ oszczędzonego płótna. * Zacna 
ta dama oddaje sprawiedliwość patryotyzmowi obywatelek 
miasta Góry, które jéj w tćj pracy pomocnemi były: wy» 
mienia zaś dwie słorozakonne Szymonową Mardyt i Mar- 
kową Nussbann , z których każda po 60 sztuk koszul u- 
szyła. Przyjmijcie szanowne patrjotki podziękowanie 
Komisi Rządowéj Wojny za uczynioną ofisrę dla dobra 
raju, Tj 
— W jedoym z naszych dzienoików Pan L. R. dawny woj- 
skowy, jak domyślać się można, wykazał potrzebę wyda- 
wania Dzięn: Wojskowego. Uwagi jego bezstronne, cechu- 
jące zamiłowanie prawdy, tem silnićj zdają się przeświad. 
czać każdego o objawionćj przezeń potrzebie. Do uwag 
szanownego autora tę tylko jeszcze dodać musimy, Że lo 
bo w tych czasach wojeanych oficerowie nasi prawie wszy. 
scy przeszli praktyczną kolój doświadczenia i przez chlu. 
bne męstwo podnieśli do najwyższego stopnia cześć po: 
wszechną, jaka się naszemu wojsku należy; nie ustrzegła 
się jednak armija od kilku indywiduów, które nie słażąc 
w wojsku, nie znając trudaćj sztuki gardzenia niewygo 
dą i niebezpieczeństwem, przybrały na siebie różnej bro- 
ni oficerskie ozdoby. Dla tych równie korzystnym oka: 
zaľby się podobny Dzieanik , boby w nim przyoajmnićj 
ogólne teoretyczne wyohrażenia o sztuce wojskowej,.ci 
Panowie czytać mogli. ita ei o 
— Wyszedł w Paryżu atlas jeograficzny Polski, dedyko* 
wany historykowi jeografowi Joachiimowi Lelewelowi Pre- 
Zesowi tow, patr. polskiego, członkowi Rządu Narodowe- 
go. Na boku jest plan Warszawy, a nad nim wypisana 
dewiza tow, patr. być albo nie być. 
— Korespondencye z Londynu zapewniają, Że pożyczka 
dla Polski wkrótce przyjdzie do skulka. 
e P. O'Gonnel wniósł w Izhie wyŻszćj, Parlamentu An- 
gielskiego, aby prosić Monarebę w, adresie odpowiednim 
namową Królewską, a danie Polakom czynnóćj pomocy, 
— Poeta Angielski Campbell, ma wydać pocina, na kos 


rzyść szpitalów W A z Porwestał 
wa zł złp. WOD 2 p okich , tymczasem zaś przesłał na 


— Zbywające w 
obronę Stolicy, 


— Na zgromadzenia politycenón okręgu Sieradzkiego wd. 


27 z, m. obrany pa. większością głosów 210 przeciw 9 
Alojzy Biernecan Marszałkiem zgromadzenia był 
Radca wojew. Ks. Gawełczyk, Asesorami Ferd. Graf 
obywatel z Sieradza i Wojcech Barszęwski słościawin 
ze wsi Laciejowo, ` ; i 


mus 


Zamościu działa Giętkie , sprowadzono na 


na oucieczce jeńców z Częstochowy. - Pomimo danego sło- 


wa honoru, zbiegli do Prus w nocy 29 Czerwca: Alexanź ' 


der Batarlin, Fligel-Adjatant Cesarski, Sokołów Puł= 
kownik artyleryi, Owczarski i Lewski Majorowie, orag 
Urzędnik Zaworów. — Ra przecież zaradzić należy zřes 
muls. „czy 

— Towarzystwo polepszenia stanu włościan, '— Myśl 
podźwignienia w naszym kraja stano wićjskiego, który 
pomimo ucisków, jakby od losa dla niego przekąza” 
pnych „ przechował w»jpięknićjsze Polskie cnoty: miłość 
rodzinnćj ziemi, zgrozę przeciwko nsjezdnikom, prey wią- 
zanie do swobód i zwyczajów n»rodowych, oddawna zaj» 
mowała serca szlachetnie myślących redaków, — Uwol- 
nienie tego stanu od poddaństwa za czasów zwalonego Rzą* 
du, wzbudzało tém moenićjsze w prawych sercach apra» 
gnienie poprawy jego doli, skatecznićjszym jeszcze środe 
kiem to jest przez nadanie włosności” ziemskiej, — 
Upragnienie to przedzierało się jaź nawet do tronu samo- 
władcy, lecz teu, mógł w nićm tylko dostrzegać wielką 
przeszkodę do dopięcia nieludzkich swych celów, — Nie 
potrzeba bowiem dowodzić, Że własność ziemska nadaje pe» 
wien stopień niezawisłości, a wzrast»jący za nią lepszy byt 
prowadzi do szukania oświaty. — Niezawisłych zoś ludzi, 
trudno nakłonić do bicia czołem despotyzmowi. — Dalecy 
jeszcze byli nasi włościanie od posiadania tego Żywioła 
niezawisłości, jednakże któż lepićj jak oni poporł spra- 
wę narodową? kto więećj nad nich ponióst ofiar? z czy» 
ichże to żył wytoczyło się tyłe potoków krwi w walkach: 
pod Stoczkiem — Dobrem — Nową wsią — Grochowem 
Ryczywołem — Wowrem — Kałoszynem — Dembem wiela 


kiem — Iganiami, i w tylu inoych*mićjscach ? — Do serc 


prawdziwóm tchaących obywatelstwem należy myśleć o spos 
sobach nagrodzenia tak szlachetnego zapału, tego bezprzy» 
kładnego zamiłowania ojczyzny w ludu wićjskim. — 
Sejm zatrudnił się ju losem tych, którzy bliznami okrye 
cią wieniec zwycięzki z pola bitwy do domów przyniosą; 
pojmuje: nawet potrzebę uczynienia coś dla całćj klasy 
włościan; lecz serca czułe na ludzkość , czałe.na popra» 
wę bytu i moralności w klasie bezpośrednich rolników 
naszych, pamiętne na wielkie fenomena polityczne, jakie 
uwłaszczenie włościan na kraj sprowadzić może, nie po 
winny się oglądać na to iylko, co uchwaławi Sejmowemi 
będzie postanowionćm ; obywatelska usilność sama przez 
się może w tym względzie wyprzedzić, a przynejmniej 
dzielnie wesprzeć zamiary Rządowe. — Tą prawdą powo 
dowani, sprawie narodowćj z serca przychylni obywatey 


le, zawiązali Towarzystwo , którego celem będzie za pos: 


średnictwem ofiar i składek samychże stowarzyszonych , 
nadawać kolćjno własność siemską włościanom lub do na. 
bywania takewćj przychodzić im w pomoc przez pożyczki 
bezprocentowe. — Tym celem przezpaczać się będzie co rok 
pewna część funduszów na zakupienie gruatui zabudowań, 
reszta aa pożyczkę bezprocentową, — Chcąc zostać Gzłon= 
kiem Towarzystwa potrzeba albo wnosić co miesiąc naje 
mnićj'złp, 3 albo złożyć od razu sumę „ od którójby proa 
cent odpowiadał takićjże składce. — Chociażby okolicenc: 
ści tąk były nieprzyjazne, że Towarzystwo funduszami swemi 
jednego tylko do roku włościanina właścicielem uczynićby 
mogło, cel już byłby dopięty, a Towarzystwo wystawiłoby 
7 Z 


> = 
. U — 


dla siebie nieprzeżyty pomnik przesyłsjący jego pamięć 
dalekim pokoleniom odrodzonćj Polski, — Nadzieja takićj 
nogrody obudzałaby w klasie włościańskićj rządność, pra- 
cowitość, oszczędność i inne szukane w wynogradzanych 
cnoty domowe, za któremiby i publiczne spiesznie się rozs 
wijać zaczęły. Ktoby więc czuły na niedolę upośledzo- 
nych od losu współbraci chciał w tak skutecznym sposo* 
bie przykładać się do podźwignienia najszacowniejszego 
stanu, raczy nadesłać swój podpis (wyrażający: imie, na- 
awiske, stan i mićjsce zamieszkania:) do Redakcyi jedne» 
go 6 następujących pism: Gazety Polskićj, Karyera War- 
szawskiego i Dziennika Nowéj Polski. i 

W przyszły Cewarlek t. j. d, 7 b. m, o god. 6 po po- 
ładniu odbędzie Towarzystwo w salach redatowych posie- 
dzenie, na któróm wyznaczony do ułożenia projektu orga- 
nizacyi Komitet przedstawi swoję pracę, Członkowie więc 
obecni w Stolicy i Życzący sobie przystąpić do Towarzy- 
stwa raczą się niezawodnie zgromadzić, aby mogli mieć 
udział w roztrząsaniu projekta uslaw, które ich mają 
obowięzywać, — Warszawa d, 5 Lipca 1831 r. — Prezes 
Walenty Zwierkowski, Sekret. J, N. Janowski, 


Pogłoski dzienne. 


~ Kilka Posłów prosiło Naczelnego Wodza, aby dla spo- 
kojności stolicy, sąd w sprawie Jankowskiego , odbywał 
wszystkie czynności swoje publicznie. 

— Zajęto jeszcze kilku osobom podejrzanym papiery. 
— W papierach Huvtyga znależiono rozkaz Dyktstora, aby 
się wytłamaczył , dla czego uchodzącemu z Połski Ks. 
Konstantemu wydał kilka armat? 

— Jenerał Chłoposski: przy korpusie swoim ma już wy- 
borny szwadron Tatarów. 

— Korpus Kajserowa cofnął się od Zamościa z powoda 
nowych powstań na Podola. 

— W obozach rosyjskich około Pałtaska, okazata się gwał- 
towna cholera; mnóztwo Żołnierzy codziennie umiera. 
— Paszkiewicz odbył przegląd wojsk moskiewskich w ró» 
Źnych stanowiskach, i dał się ztóm słyszeć: «iż żądają od 
niego, ożŻeby atrzecią częścią wojska tego dokazsł, 
czego Dybica nie mógł zcałć m wojskiem wykonać. » 
— Wilno niezawodnie zostało zdobyte. 

— Patrole kozackie dochodzą aż po za Wkrę. 
przyjaciel Płońsk i Wyszogród, 

— Wczoraj ulano działo dwanastofuntowe. 
m= Hrabia Montobello zostsł mianowany adjutanten Na- 
czelnego Wodza w stopnia Podporucznika, i od komen- 
derowany do boku Pałkownika Szydłowskiego , który u= 
trzymał dowództwo brygady. 


PO 


Towarzystwo Patryotyczne Warszawskie. 
Obywatele! 

Od pierwszych chwil chwslebnćj rewolucyi naszćj, 

` mależoło się spodziewać, Że przewrotny gabinet Peters- 

bargski , oprócz broni użyje wszystkich środków , jakich 

despotyzm dostarczyć może, aby wielkie dzieło naszego 


Zajął nie- 
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odrodzenia, odrodzenia wolaości Europy, w samym zaros 
dzie wywvócić, Smutne doświadczenie z ostatnićj połowy 
zeszłego wieku, dziś powinno bydź dła nas zbawieuną naus 


ką. Moskwa, nie zniszczyła bytu naszego orężem, znie 


szenyła go w istocie zdradą , która cechuje wszystkie dzias 
łania tego politycznego potwora, Ubliżyłby sobie dwór 
moskiewski, ubliżyłby swoim odwiecznym zasadom gdyby 
jéj wkaźdćj potrzebie nie użył. 

Świeże ślady zdradzieckich zamachów na świętą spra” 
wę naszą, czyli doprowadzą lub nie, do zupełnego wy= 
krycia spisku przeciw oswobodzeniu Polski, zawsze są godną 
uwagi przestrogą, z którćj tém więcćj korzystać należy, 
Że piętnaście lat ujarzmienia zasadzonego na demoraliza» 
cyi i zgabna dzisiejsza łagodność względem tych wszystkich 
którzy upodłema rządowi duszą i ciałem słażyli, każą się 
spodziewać, iż Car nie pominie ulubionój w swojćj dy» 
plomatyce drogi zdradzieckich podstępów, a pośród nas, 
znaleść się mogą ludzie nikczemni, którzy zysk podły 
przeniosą nad szczęście ojczyzny, 4 

W istocie, poglądając na postęp rewolucyi, tak pięe 
knie przed siedmiu miesiącami rozpoczętćj, dostrzedz mos 
Żemy i w nieszczęśliwćój dyktatarze i w wysiępnój często 
obojętności na ważna publiczne sprawy iw mniemanych 
błędach dobro ogólne zabijających, skutki piekielnych 
działań nieprzyjaciół naszych, którzy może wiele rachu= 
ją na licznych pośród nas sprzymierzeńców. ` Z dvugićj 
strony ci wszyscy co pod upadłym despotyzmem, karmie 
li się krwawewi ofiarami luda, których przestępstwa tak 
hojnie wynagradzać utmiano , z noszćj bezrozamaćj łago» 
dności dzierżąc jeszcze w ręku swoim władzę , lub beg- 
piecznie pod opieką tolerantyzmu politycznego spoczywa- 


jąc, drżą na każdą myśl o szczęśliwćj dla Polski przye 


szłości. Wiedzą dnbrze , iż ich ściga opinia publiczna, 
wiedzą iż minęły czasy nadużyć i protekcyi a nastąpią 
czasy sprawiedliwości. „Wszyscy ci, są nałuralnemi spraye 
mierzeńcami moskwy , a wiela znich może już ściślejsze 
węzły łączą z wrógami wolności. sz 

Dla tego, wimie dobra ojczyzay , wzywamy was pra» 
wi obywatele Połski, zwróćcie baczne oko, w każdym zas 
kątku tćj ziemi na potępionych przez opinią; zwróćcie 
uwagę na wszystkich i na wszystko co was otacza, odkryż 
wajcie jad zabójczy, który może wewnątrz toczy ciało oj» 
czyzny, gdy za nią przelewa się tyle potoków krwi boe 
haterskićj, Nie zginiemy przez nieprzyjaciół jawnych, 
zginąć możemy przez zdrajców. Nie opaści nas opatrzność; 
jeżeli sami siebie nie opaścimy y ale biada nam gdyby się 
powtórzyć miały sromotne zdarzenia, które przed czter= 
dziesta laty „grób ojczyznie wykopały, i ściągają prze» 
kleństwa pokoleń. — Działo sję na, posiedzeniu publie 
cznem Towarzystwa dnia 4 Lipca 1831 r. A 

Za Prezesa, Ks. Kaz. Alex. Pałaski, 
Sekretarz, Woj. Kazimierski. 
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cuzkiego, pod tytałem: Kawiarnia, — Zakończy: Wet 
za wet. t 


